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~1 • • • ~ ee. ant:ów Jego zapowiedzi no go etapu w too~ J się 

czePWc.- roczen1 ; ~Js. n1em1eokioh do miasta. ' 
· • N~emcy zdobywal1 m~as~o otacza 'f.\O je szerokim pierścieniem, w kt6~ 
oho1el1 ze.mą ć nieprz J aciela. To et . adki roZ81"fW&j4ąt ~i w tych iaoh 
na ulicach miast , odg.oa alk to bliak10 to dalekich niek1e 1 cisza zło-
mu, o m6w1~c w sohronao l nicznych. 

'.ęo tr a.l;.nym. wkrocz iu o i ta i rwszym :wyczynem niemoó było pod• 
palenie. s1na ogi przy ul. Bożniczej i na adbrzetn j a ogień który o~arn~ 

a ygmun a ust • Spłonę! preybu ówka imnazjum s zie m1eściia się 
sala reprezentacy na z cen~ oraz dach pozos ~ej cz &01 gmachu 

Gdy u1 mo~na było a obodnie poruszać się na mie cie ~s~~ z danu 
Q,flli. 

my~ • oraz
1 

to w, ąz pozos i prz ~ ciu. Z smutkiem przyję~am iadomoś 
o Dml. re rag cz neJ • • JOZEFA B KIEGO nauczyciela- sunków w Lice= 

nauo 01e a G azJum Meohan1oznego. 

m Je • . a am go s osunko . nie z~~ stanie · tylko dach był' mocno \)O• 
d~iuraw ony 1 rozpoczęte przed wybuchem wojny grun!olVlle roboty kanalizaoyJne 
nie kończon • 

u~.ęó zbadania na szerszej płaszczyźnie skutków walki o Bia~ystok skiero~ 
wara mię w stronę gimnazjum Zygmunta Aggusta. Zajrzałem. do biblioteki pedago­

cznej 1 zał~one · przez sowieckie wł:adze szkolne , a mieszcz~cej się na par• 
erze imnazj11m. cie.łam się rzekonać, cp st~o si~ z du~ym ksi ~ozbioram, 

który owiec1, uchod~c z mias a w panicznym pośpiechu, nie . zd~ 1 napewno 
zabraó za sob~. 

Jako histo~czkę oci ~Y mię ksi~ki z dziedzin moich zainteresowań 
ai&LfJJl więo nadziej , e u a mnie się uratować te ksia. ki,które mię osobiścłe 

· ińteresowa~y ze wzg ędu na historiozofię sowieckf\ł mi8ł'am także na myśli ura­
towanie map i in .yoh pomocy naukowych, znajduj~yob się w biblioteoe,a m~~­
oyoh zastosowanie w ka~dej szkole nie zale~ie od konoepoj i wychowawczej i ogól 
D h zeło~eń ideologicznych. Ju1 wówczas powstawała wa mnie myśl! te w no oh 
d na• warunkach olitycznych my pedagodzy zmuszeni b dzie~ wz ~6 inioja 1-

18.le~ał'o ratowad toico by o potrzebne dla przyszłej szkoly polskie 1 dla 
kult~ o lnej. · 

lias o nasze ~yło w pierwszych dniaoh przeł'omowyoh tego okresu czasa pod 
wra~eniem koniecznoioi riiedopuszo21tnia,aby zapasy ~~o6oiowe i inne art1kllł 
odziało• i obuwiowe, pozostawione w upe.ństwiowionyOh rzez Sowietów sklepu , 
doat~Y sit w ręoe n1emieokie. S~~ w Biał mstoku dz eń 24.VI.1941, inaczej 
11 Jan ", zapooz~tkow~ :rozbijanie Bk epów i ezplanowe zozgrab anie znajduj,. 
oyoh sio w nioh zapasów. Roznamiętnione i~dZI\ łatwaI·•obyozr 1111 , gł6wiie 
z peryferyj lliasta, rzucały sit na zdobycz, zabieraJ~ do dcau tro ea zdobyte 
i niszoz,o, cze nie ud~o si sabr.ad ze sob~. 

ład be 61De , niasoZ)'eielek •J atóji n 6Uświadom1one udno oi. 
. Bib iote t ed.agogiozM z1alazla11 1ł ekrQ n atan •· KsWki .Po•1rzuoane 

z pó~•k. nagroaa zone 118. at•• i rzemoczone o eszozu. rzedost ~· o ai9 
do w~trza z P9•odu spaleni• da u. Wi-deó było i tu~ ~i · 6. ady prze ~ nięc1a 
grt2ntownep oilł'ej zawa.rto6oi biblioteki w celu zneli•~iana czegoś oenn•• 

i • Ni• ai~• edw 1 sama w pojed k~ dokonad 'rzegl~u pozostał oh ks i~ek 
wito nazajutrz prosi aa kolest dfr tora Kosińskie o towarzyazen e ai i wap6: 
ne ratowanie pozostał eh, a oenn1ejszyoh zbiorów b blioteo oh. Praeowalil~ 

osoatawione w stanie aotliwym k lkana.60 e tomów " 1tori XIX w eka 
ria„ et R111beau, tłumaczenie z tranouskiego oraz kilkana,oie kai~ek 

• 



• 

... 2. 
-

matematyczn oh i przyrodnic~ch 
Naza.ju rz udałam się do lo • . . 

JU~ n~o nie znalazłam.. Lokal .1 . zin o ó ej dydaktyki. Niestety, tam 

~la u. ac po 1tyoznyoh, a biblioteka zgin a bez 
Los Biblioteki Miejskie . . 

ale i ona w okrasi pr~ło· 

---------- - - „~ ----„- -
Zaskoczenie · · . . 

i~o ~ ' naucz 0 rwaJe.ce. alki pod miast an,- wszystko to spra-

jś · 6 d a mienia sz olnego i obiektów turalnych.Dopiero 
po6•._. o u niemo w o ~iasta zac~ o si .ono zbiera6 i naradza6.0prącz spraw 
ł8 oh , ~zk:olnich ną~e~ał9 omówi kwes 10 najbli~szej przyszł:ośc1 1 własne 
e zys enoJi . Zb~eral1smy s1ę,w obszer111ch korYtarzach Magistratu lub na sal 

owo~any gośd szybko rzez Feldkommandantur Zarzl:\4 Miej ski /Ste.dtverwal• 
pr~e~~P~~ do zorgan zowania poszczególnych '!Ydzia~6w Zarze.du miasta 

na wzór ist e ~cych ~zed wojnE\. Powsta~ więc mi dzy innymi W7dział' Oświaty 
i Kultury . K tur un AusklArungsabtell • On · o zajął si re· estracj t\ · 
11auc eyo1el 1, zao at aniem ich w miarę mo ności w ~ywnoś6, oiś ej mówiąc 
w niewielk~ iloś cu u i pa~ierosów, on formalnie był p0średnikiem między 
nami, a ~ł'adzami okupac1jnym1.W sprawach kancelaryjnych pomagali Wydziałowi 
ozłonkow1e Zarządu Z.N •• • 

Poc24tkowo zdawało si nam, ~e spr awa nauo cieli i szkól ójdzie 
linii organizacyjnej., ust onej na ziemiaoh J.X>ls • ch,okupowaąc przez i•­
c6w: przedstawiciele '' Herrenvolku" pozwol t\ J edµia 11a zekł&danie szkół' 
powszechnych i ni~szych szkó~ zawodowych, a więc oświaty wystarczaj~cej dla 
narodu niewolników. . 

St adtverwaltung przenió~ ydzi~ Oświaty 1 Kult d' wi kszego,kilku-
pokojowego lokalu przy ilicy ars?wsltiej 2Q, a naozeln~.iem W ~iatu zost.t 
p KUźnieoow On to zwoła! zebranie w spre.w1e organizac l szko 1otwa na ta­
nnie miasta.Białegostoku~ na któ zjawili.sit ~zeds awioiele azkoliliotwa 
1>9wszeohn o i zawodo• o, przeważn e k1erown1oy i dyrektorzy- szkół. B ~- . 
obecna na posiedzen u leoz reprezentowałaa szkolnictwo zawodowe eńsk1e, 

N dr ie osiedzenie aieli6my przy dć jut z go o 1.projektaa o J• 

nam. s t prze~o a szereg 
gów z generiliyoh ~Derni • · aa naatt e zebranie w s rawie organ ~ 1 

w posaukiwaniu pow • · 21 w b Pł wórza składał aię z ltilku 

ły; • ll"ezyga•a6, z 811 „ . . 
S11ohtA. ·8 ni-emoó• wiedzieli~·, ~• rzedwoJ•DD• bar•1 

ZU.j,o a6tody poat9powanl ·kól.' 61re&eahnyoh i średnic będ" ruz nich 

1a e nale~el'o przeto 8 chu giana~\111 łń.1kieg• ala te oelu nie 

aa.i-z ła a e zaJft'• s t e d zoz do wn.9trza, c~6oi ak adowe zde11011towa• 
ai • wór'w de.obu pr~epus,cz 8fk n.ale!lło zab9zp~eczy6 paoh pr.aed dal• 
n10h u1ezavlzeń kanal1zaoyJD chamZ:\1l"Óo A sit w tej sprawie do Wydziału feohnicw 
1zya zniazozeniem.Postanow 
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Jl8 o pr Magistracie. hi Ch 
kosz orys. r ontu giDlll~z·U:1iszuc~a pomógł mi moich Jcłopotaoh,opraoo• 

i ku. Eo. po drµgie int ~. eJ a raVly'. Lecz dop aeo po u~ywie 

p.towa swój emach szkoln u~ a s. s. H ko, któ~ równie choiak 

czasemw nasz ., ens . iego 

iem1eok:un, a Jego mieJsce zajął kll ~ hecow ako s~abo w~ad&JfLOY języlr1 ea 
pyoznego języka niemieckiego prz 0 .• u~ ońt, ~kierownik Ogniska meto-

rawi uruchomienia 8 9 lmnazJum,im. ~unta Augusta. Zebranie 

obwilov ·~o j ej ust~pieniu nrz bwad ~ie ~oo~ego. Feldkommandantur.jest władz~ 
kreśleniu rz Jl • ~. Y ę zie iev1lverw lt i ten dopiero o 

aczęl;~my traci~ nędzieiję na zatrudnienie szkolnictwie obeo ozego 
znao~a ozęsc n§uozyo1el1 ang~ow~a się do praoy w nowoorganizuje,oym się 
Wydz1ale.Pa~zpor~owym, co za ewniało zdobywanie chleba którego bez pracy 
urz~doweJ n1e.mozna było dos ać, ' 

owa z1 . an e ZBąJ.lenn .~1en1aJfł.C na n1ezb dne produkty nośo1owe ar y 
-~ ~oką1owę, obuwiowe .inne cenniejsze prze ioty,z ktorym wędrowad:o się 

do 11sk1oh i dalszych wsi po towar spozywoze. 
Przy · zdobr.waniu chleba przed n liczyn~i iekarniami odgrywały się sce-

11 "dantejskie • i t lko raoujf\C mieli prawo o niego. Nic więo dziwne6o 
łe · nau9zycielstwo c wyta o się p erwszej lepszej pracy urzędG~ej, aby m1eA 
1apewn1on~ kartkę na chleb. . 

Star f\C się o -eosadę '1 dla chleba" nauczycielstwo znosiJ:o dużo upoko-
rzeń.Pemit am ten dzień kiedy roz oezęto prz jmowanie łoszen do pracy 

' nie nauo cie e, bo o raca dOJ."1lVCZa tY!IJ.ozasowa i zapewniaj ca artki eh e­
Mwe od c wili zare es rowania się. ~a korytarzu śoisk.przeo odz~oy po yoha; 

'1 j' 11as, a. wo~ny mag stracki przesuwa to na jedn , to na d stronę, ew„ 
n,trz ab1netu naczelnik prre rowadza werbunek o racy w a mosferza pr stc 
1owane do nowych otrzeb życ owych: patrzy ubiega ~ce fJ' sit o posad w aJ 

do prre r~nia. . . 
W zi~ Paa ortowy przy Jlag1straoie a. Bięłegostoku nie został \uruoho-

~ aio ale zaang cwani do pracy w te inst tuoJi nauczyciele pr~z ltilka .' 
tygQ ~i korzystili z kartek chlebowyo ,ooze j~o w dalszya cil\8\1 na rozwifl• 
sanie sprawy szkolnictwa, . . 

Wkrótce .ydziat Oświaty i Kultury mu~1at zl1kwidowad. 'wój obszern1 i ~ 
dnie urz dzon lokal prz ul 1arszaws~iej i.przenie6ó s19 z powrotea so 

ju! ~i dzi ogranicz ł: awll racę na ym odcinku do z~1eranie. s~d si dał• 
pod~ o~ików s Zkolayo .óozyw Acie.w sposób konspire.cyJny i przetazyw je , 

e na , e i:u n · 0 kilku t godni. Od kolegów s owiatów aowie-

zie l 6m sit, ~e • nie olen a na otwarcie szkół owszeoh eh.Te 1&• 

& el, Suchonie• o racowa ·' 0 dział ani& ~rzez dzieci sz Gł na 
•ano emoów o sku ee~n I 1

8 ot;tzeb 8 sa ad~ia s~ł na terenie e powe.• 
o 1 oói 11 esie' to en • 8lne odplwiilzi, a loa jaki•• wil'OfOe 

~ pa.ob szkolne wraz 1 

~"'tbw o e nadz eje nasze, _ -----·- ___ „„ ------••w• 
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p~ystępuj(\c do załoienia . 

1 oennY!Jl.Sa nnetea towaroznawoz 8 J urządzenia i pomoce nauko\ve wraz : 
hebrajskie 'l'arbut" przy ul si: ;'ZS!ieziono i złotono na gromad W szkole 
wozić .ur ,zenia i omoae naukoweniiew1hc~a N~. 79.~ te~ niemoy p~ eoili prze-· 
J,osow1 talć1emu uleg y szkoł , nnyc szltół, ltto eh gniaczy sami za ·maw i . 
nowskiej. Gimnazjum i Lioeumy P:U~tw9we : Giiąn~jum i icęum. Zęńskie im •• Jab o-

3 i po~ostałe, anstwowe sz 0 eum e 9giozne, Szkoł'y ~szeohne pą. ;5, 

" arbut ''• · Y re nie Druskina, Zeligm.ana, Lebenhaf~ , 
Niemcy v1 o ró~nion o · 

nasza. Urz~ zenia s zkód: ' zależni gdo aJ tę.c sb1ę , stąle rze ywaly przez miasto 
tku wa: asne 0 • e . . po rze nowyoh oka orów, zostawiano do 

n Terbu u" VI t ś . , e l ln~e ~ ędne przedmiot WJWO~ono na skład do 
'/'I h k •d ~ 0 . ciowsze urząd zenia l zbiory gabinet w fizycznych i cbemioz-

nyo roz ra al1 niemo ,r~sztę ~rzewo*ono do ępeejalnie na ten cel przeznaczOIH! 
no e e l eJs„ leJ• · 

Z bófem seręa ępogl~dało nauczycielstwo. a nawet całe s ~eczeństwo miejse 
oowe na n1szczen1e dorobku kultu polskiej , ale przeciwdzi ać t emu nie było 
w stę.nie4! ~właszcza. duże stra~y p wzgl dem materialn onieśliśmy z pov1odu 
likw1dac:J 1 Pracownl fizyczneJ przy szlto e Nr. l , gabi.ne u iz;ycznego rę Liceum 
Pedagogicznym, któ;-y ju~ w czasie ok'?-pac ·1 SO!ieokiej uc·ierp1~ dot iwie od• 
ozas przeprowadzki do · achu gimnaz um. eńsk1e o, rzede ws~stkim gabine u , 
fizycznego i oheip.iczne o .Ogniska. l e odycznego iz . i p~ey GimnazjW!l i Liceum · 
ia. Marszałka. -! .Pił'sudskiego,sowieci pzzel>rowad~i l w okup011anY!ll Bia~ matoku 
reform sakoln1ctwa w st czn1u 1940 roku 1 w zwi~zku z t~ w l okalu L ceum 
latEID.a. yozno-Fiz cznego · . larsz.J .Pił'sudakiego założono "Pedinstitut" . Otok . 
W zia.ł'U Humania cznego powstał' t~e w nowozałożone · ~szej uczelni biad:o• 
1 ockiej i Wydzi atematoczno-Fizyc~, którego dzie ahd aianowano kol. 
H.Fereacowioza,nauczyciel a fizyki w LiceUll Matematoozno-Fiz czn~Warsztatem 

ażeb ta l ac wka mogh dalej się u.r~ymać i być trw~YJ!l zacz~ kia t.aze 
uoze i , tó~ pza,agntli OrE\oo w1dz1ec w .sąoh murach n1etylko autoo toni 
bia~ostoocy, ale i elemen ąa ywowy,pfzeJaWlaj o patriątyzm.lokalny. 

· ICol.H.Ferenoowicz mus i własnyr~1 rękoJ!la i idowac gab~net . awego W dzia· 
łi. . Nele! prz uszozać ,łe eh ć za.o i ekowan1a sit bezp~średn10 z 1oraii t • 
z1oznymi · chan oznymi sk~oni a g9 o przy 9oia stanowi ska kustosza przy Ul 
Li ionowe B ło to nęprawdę św1ęcen1e a dla sprawy, 

i t # • • k 1 0 8 azanego na zn1szczenie t a nawet pewna o 1arno ó pla• 
m o ow 1Uen1a sz 0 ~ne_ t • !eilski ego Sobociński Boleilław który przetrwal 
nowa. Oto dawny woznb-SlllDfl!1:ji sowiecklej Jako woźn Peduoiyliszoą pozóa-

k ćna . :YJP.t ion'Ullł 1irz1Dt1 zen1em sf.kolnYl!l i dut ilości map.k oryęk . 
9wa s1 ę pozos a~ . „.,. : '-r a skład bo b„ ~Y na do rym tnie 

o zę.j ęcłu przez iemo irać na t ym t erenie ,irJc e kolwi!'k ~ ·1 o6wia-
nil ~e ne1 me.J~ oni zamiaru pop onan.u w zakresie p,·1·-01 dzia4:ow1 wiaty 

Ku tuJ'Y pozosta~a. wprad wb~orami gabiae ów i urZ\(lzeil azkol.nyo Pl'IJ W.ioy 
denoja oraz czttwanie na z 1 · ~ 
:Legionowe Nr, l. _ ~ unioh omiona przez wrą.ział.' Oświaty i Kul tury 

Bibl· oteka Mi ej ska sest'?4'a wi 0 w s1e ni11, w dawn~ lokalu l"Óg Legio-

nowej i il ńsk1ego.E1erown _ 
I 
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miasta, wz aj~o imi dobra 0 nyoh kiedy ol ~iek ksi ek Niepp;azeohne o do .zWl'Otu sz stkich po~yozo• 
ZaoZti!tO również srom8.dz · • ~ecz\t zanewne jaki os a otk tę Jłl 06wk1· 

8 od'sczn oh i szkolnych.Pr 10 w ibl1otece księ.t~i ze wszyst b h bi&l1otek · 

ks aŁcftcych i zawodo eh ze 8 mnaZJó i liceów państw ych ogólno-

olbrzY[!li księgo biór.Pra.oownio . r .a n:yo . 1 , się arn sow1eok~oh.Powsteł 

rano do domu ocz iśoie 8 
1•8 e nooześn1e war ośo1owsze z nich zab1e-

• Pi owońskim • . my s1 z ówczesnym sekre arzem Wydzia!u O i 
edm.iotów ła a 0 '! o~y~zen1e s~ere ksi~e z dzied~iny 

szej zez Znie bo r !kiebnteAz ~tYBfbml~ :raęp:rąw~dz~ć tej spray na szer• . • . ~a. ~ywo l io ek1 l eJskle • 

na maszynao ~a skłaę do sali.starego tudynku T atru MieJskiego. 
S Ołęozen two bia-ostoąkieg ohciał:o ratowaó ksi~ki.Dzieoi i starsi śoi~a i Ję pad.czas ładow6!}1a,zakradali się do sali teatralnej .Od~aźni miejs­cowi spryciarze, ykorzystuJący k~dą koniunkturę dl ososb4styoh cel ów ma · 

terialilyoh, sp zedawali późńiej ksią.żki na r nku o cenach zal.e~nych od pop u 
a potym zac~to . sprzedawaó ten to~ar nanwor i .Ko .H. Z łki~wiozo ej udało ę • 
jeszcze od koniec 1943 r.nabyć kilka worków dobrych s ią,żek za k1lkadziesi~t aarek kt ~ potyąi. rozgała komple~om ~ oszczególn nauczycielom. 

~ział Qśw1aty 1 Kultury miał JU teraz t 1 o · edn~ placówkę swym 
kierownictwem: zbiory pomoc naukow ob szkol nyo zli i <lowanych sz ~.ale 
i te obowiłlZki wkrótce mu o ebrano. iemo otraf ili sami zal-Zf\dzać zrabowa• 
JJ1m mieniem lJOlskim.Sprzęt szkolny, zna. · u ~yc s i w Tarbuoie0

9wyoifl8anO 

pomoc szko ych ·prz ul. ionowej po zl kwi owaniu nareszcie zbędnego dla 
nich W.tur und Ausk · r•1ngsabteilung'u. 

l uzeua szkolne mia~o snoro rzeczy na partene I i II pi9trze.By~y t81l 
, tiwzne i liczne pomice naukowe dla k aa nitsz 1ch szkć~ powszeilhnyoh nasrom . dzone przez w adze szkolne sowieckie,a talt~e sięgozbio z ró~~oh dziedzin 
nauko eh w ~nych językaoh,które powiększały się po li idaoji Biblioteki 

letaoh tąjne o naucz a,a pgmoonikiem ego - kole ~ L1twinow1cz. ł .ró'R'.l1eł e89 pomooni w dziekanaoie Wydzi~ l a ~m~tyozn~ izycznęgo rZf insty• uoie ·&'Wiadomi• i oelowo podjęli s19 teJ pracy z nar~en1em yc1a \lłatwi81.i naa w·szerokim se.kresie zdobywanie pomocy n 9kowych na otrzeby kompletów. 
Biblioteka Miejska &flsiadowata r.zez śą!anę z loka.em,ze.rz~zanym przez 

ktL.lerenoowicza Pt 0 oazeniu je 1 kwid~o 1 k1lkanaśc1e an~ ~eazors sosta• 
wał ksi ki niatlmit e na ółk&o .By~aa J wówczas w .kontakcie o~ an zacyj-Y ał'am mo~nośd zaobserwowad, ile trud u on ósł on 

. 11. 
I 

. oia oi w~:id~ \.'kupaoyJny,Jh nieffii eckioh ponol•• 4 

a na jawne organizowanie 

W ierwazyoh 4nia 8 8 ks dyrektor Stanisław ko.~ kró-oe o jego niot is arsza do Bie.~egCJsto ne ~branie w mi eszkaniu d • K.Daitls · go 

oz ospodarza dóaU i 0 a in~ T.Markiewioz i K.Sawioki. Dyr.w. •apiński, dyr.L. • . 
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dyrektor Liceum Handlowego. Re . · 

za.cy nego, in orm.ował: on nas sz azym ciągu za. naszego zwierzchnika organi­
zrobić u nąs. ~le ws acy zdawai · ~e1 l m~ dok adnie wówczas,co będzie można ucą<>1"„ musimy l czyć ęd ziem lamy s~b1e spraw , ~e ookolwiek nastąpi , wio1eia zorganizowane 0 ta n~·~orzystaJ~c z ~ob u ka.Hałko 'ako przedsta-no pos i edz ie, na kt naut:ZSJ?.la w ~iarszawie odb li 11y jeszcze jed--

Ks. r. Ha ko po kilKu.t ~ d ~ lamy na dalszy rozwóJ adk6w. szawy i o ieo~ał b ó z n _ygo niowym pobycie w Biał:psto u wróci~ do ar„ 
szk6~ zawodo!'Yoli na tere~ie 8 ę go l po WYJeźdz1e przes~ał nam rogramy · nia w przyszłośoi nied~lAk. . ne1r -Gouyernement do ewentualne o wy orzy~ta-, dom.oś6 o aresztow · - leJ ,. c~z !'krotce ,PC? t:ym nadeszła z arsza~ w1a-

Tak azcz śl· i omun1 a o zamordowaniu ś .p : ks. S an1~awa Hałko. . k 1ę . 1~ e n~wi~zany odr~zu kontakt z Warszaw~ za ośrednictwem bliE kiego nam1 ° eg1 l wybitnego organizatora został zerwany w ótkim stosunko­wo ozas e. 
. A t c~asem nauc~yo ;ełstwo widząc Ze sprawa uruchomienia szkó~ otyka sl z.d ym.1 truą.~oś~1am.1 , zac~ęło na włsaną rękę za.bez ieozać sobie st a'i'!Y \ b u ~ egz stenc i. hE;l wr~eśn1u zac zynaj~ powstawać ró ne biura urzę owe nie• m1eok1e l am zg aszaJ~ się ąo racy nasi ped odzy. Uczynić to musieli ze \ względu na przeprowadzaną reJes rację lu 1zi zd onych do pracy,wobeo czego · k:ażd wolał sobie dobrać pracę i warunki jej bardziej od owiadające jego po­t~e ąm ducha i ciała,a.iiżeli być skierowanym przez Arbe sam.t do pracy niewł& , śc1we • „ 

, tutaj poczucie solidarności upowej zdziałało,że nauczyciel j edni dr:ug~o~ . wc~~Sli do i nsty.:tuoji ~z owy:oh, aby w gromadzie pomagać sobie wza-, jem.n•• l m1ec lepsze samopoczucie uchowe. 
Największe skupieni e si~r.nauczycielskich znalazło si Grundstuckgesell-· sohaf't. Obok mnie zna laz~ się dyr.Kosiński pol onista Cz. ietrasz, tam te~ 

1 matematyk, Nieczinorowicz - f1zy i inni. W późniejszym czasie okaza~o się ' to bardzo w:ygodna. . b . . · d Zapewn1a·~c sobie formalne odst a bytu 1 za ezp1eczaJ~C się ~rze ~ atakami Arbei sam.tu, nauc zyciela wo.myś ało , j ędnocześnie o spełn~an ;u podata­wowego swego obowi Zku. J~Jl koniec wrzesn1~ J.94~ roku troskl1~s1. rOdzi-oe nie cho~o dopu cić do strat y cz~su i.prze~y w.na~ce s~ych dzieę1 pro-
kowawszy się na osadach rz~dowy9h postano!J1l1. w1eozoram1 i .w czasie .Pr~rwy . obiadowej nauoza dzi eci i młodz1et. Pądz1ern1k 1941 roku Jest to m1es1e.c roz oaz oia pracv w kompletach: Nauczyc1ęle szkó~ powszechnych i szkó~ śred-. ~ kresie zaozet or an1zować komplety. 
imnaz88af:eP0 odb ~o się u mnie w maleńkim poko1~u ~zy ul. ~1ok1ew c~a 29 

iy na ndnimi okeo~at iewiczowa. a aazie dla 6-ciu uozni w nie szczędziliśmy przyro oz a ~ na od ocz~ek. , 
od teJ pocy -pr a . J • e którz ohę nie dawal mieszkanie do u nku 

naszego i młodzie~ pr e.gna. 
8 e ' er aoh miasta. 

Pracowałam od pooz~ h ooz~tkaoh,bo du!o kolegów z kompletów mia• 
am w biurze i mog am s ię z . 81 raca urzędowa przeszkadza mi bardzo, 

Przeto ~ostenowiJ:am ~uo1 J~lizowa i 1 listopada otrzymałam zwolnienie. Udało m1 s ię ten proJ ekt zrea moim przykładem,ale u m~~ozyzn pozornie "Bez~ Niejeden z .kolegów oszed~ by :Skutki rozprawy z Arbeitsamtea i musieli pozos, roboaie" pociągnę~o y r ata e . 
• 
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ta6 na swoi~h stanowiskach. 
Muszę.Je.dna.k: zaznaozyć,że i kobiety naucz oielki w niektórych wypadkach mo~y~y uc1eniieó.ze ~~rony Arbeitsamtu. Ale a oro czJ:owiek zacz~ pracowaó w war\.nkach kons irac31,musiał tatowaó się i korz7staó z ofiarneJ pomocy in-

~c e w zb1a e a spraw kobiec oh i mają.o dostęp do kar otek z personalia· mi naszY!Ill yła nęsz~ dobrym duc em i za ewniała nam spokó w racy. 
~lę poży . ęozne r"ę/ organizowaniu dalszej pracy nasze . cbodzi~am do tej instytUCJl zała .w1a~ rzakomo a~rawy mieszkaniowe a w aśoiwie załatwiało się sprawy szkol ne 1 w Jedn pokoJu przechodziłam o~ atolu do stołu ~ac o kole-o ~a lekcje lub omawia ~o godziny zajęć w kompletaoh. Tam też jak do ura-0~1wp. l ub do Inspektoratu szli ludzie w spraw ie umieszczania na kompletaoh dz 1heo ~ swych , przyąhodzili koledzy prosić o wskazówki dotycz~ce spraw metodyc nyo i oragn1zov1ęn1a kompletów :> 

. ~!do 
1 

k izoef .ny9 p9Y. Lan eHsellschaf , gd zie pracow i : dr. ysmrd roczYflEk: ~u e s a .o ~a 1 iotrowska elana • 
. PodeJmUJ ~C pracę w zakresie naucz Ania nauczycielstwo nie miało nam śli osią ąó z ni ej z ski mater ialne. Tylko w poszczegól nich dkach w komp etac szkó po szęcbnyo spotykaliśmy się z dużymi opłatami lub eż prey indywi dua! DYIJl nauczan iu w zakresie szkoły średniej pobieral i duże o~aty ci z posr ód kolegó!łktórzy uch lali się od pracy zbiorowej w komplet ach. O~aty nosi na poczE\t kU 10 marek miesi czni e od ucznia kom letu star sze o, 5 mare płacono w komplet ach ~ods eh. a efekt ywna, jednost ę ówozes~ n~ e K:o jną. nauczyciel otrZYJ!l.Y!łak tylko ki kadziesia,t fenigów. Mimo c1ę~kiej sytuac j i materialnej nauczycielstwo z małymi w j~tkami :pracowało bez przerwy i wytolinienia w odmiennych od normalnych, ,a j a · e· ciężkich warunkach od wie­lu wzgl dami.Należa~o się pr zede wszyst k1em zabez~iecz 6 zak:on~irowa • Po ecaliśm~ uczniom naszY1!J. n wszystkich poz1omae nauczani a przID-osić ze sob na lekc e tyl ko niezbędne książki i zeszyty,a na ulic trz:ymac ·e w zana rzu. Mło zież st arsz- :<>sowała si do t ych prze{>isów, ziec1 mł' sze często nosił'y t ec zk i na wi erzchu. To te~ yło k1lkanaśc1e dków zatrz:vmi­wania rzez polio ę niemieck dzieci id~cych do tajnej szkó i i rewidowania ich, e na szczę cie kończ o się to grozb~, ab więcej do szkoły na naukę nie chodzió albo zniszczeniem zeszytów i ks1~e • O ile ~omplety dzi eci na poziomie szk~y ows22obnej mog~y b 6 nie prze• 6ladowane ·a nawet tolerowane przez niemoów,o yle niebezpieczne y~o prowa­dzenie .le~o ·i na.koilpl~tacb iną:odzae~ stars2Bj,obję~ej.obowi~zkiem ręc pr~y· musoweJ,od tóreJ ozęśc młodzieży w ~poeób le alny l nielegalny uwa n1a a s11. I tutaJ konspiracjt nale~ał:o ~eprowadzać os rożnie,w sposób ~emyślany i zor anizowany wspólnie z r zioaJRi. Na lekcjach trzymęno ro o~one gry to­warzys ie,aby w razie we·śoia przypadkowego,ozy celowego niemoa t~om.aczyć się zebraniem towarzyski.li; bo mieć na stole ~aterę z ciasteczkami niez·aaan~i i otwarty patefon i w wnym momencie puścić go w ruch i pozprować " burstag" z tańoam1 przy patefon e. 

Dułe. pomoc pod tpi w 1 dem okaz:pali nam rodzice.ObowiĄzkowo podczas leko·i w komplet~ch g1mnaz nyoh i 11ce8.l~ych mus~~ być ktoś z domo'!Dikąw i i nowad.ozy nikt z obcych l•dzi nie -zam1er~a ~eJśc do gomu,a w r azie nie­po ~ane wiz tJ przestrzeo w orę uo~c ąh się 1 naucz 01ela •. Vłie e r6 norodn eh rzygó prze~~a 1 nauczyciele młodzie~ podczas za-ję6 szkoln oh,w czas e k órych przejawiali opanowanie i n zimną1 krew, ale często br tych zalet pood a~ za eo~ nieprzyjemne naęt~ ~tą. Qto .. •nęgo razu w godzinaoh wieozoro~o ąa ~ekąJ d rektora ~.Kosińs ęgo~zJaw1.1 s~ę niespodziewanie dwaj oli0Janc1.n1em1eoo ,sprawdza ~cy dokła9nosć ~a-01emn1e• nia okien Drzwi nie t J zamkn1 te na k uoz i nik z danown1ków nie zauwaiył ich wejśoia.Był'a to l e oj a eome ri~, 7 uczniólY kląsy I;ej licealnej mateJ!l&• tyozno-fizycznej rozwi~zyw o zadania. Pan Kosiń~k1 z n~ezwykKym o owaniem lakonicznie poleca zaobowaó spokój i w d~saym.c1fig\l zr0wnawatoią łoma~ZY przyb fym te młodzie~ zgromadzona o sko11czoneJ pracy uczy się n1ninneJ mate­tatyk • Gdyby to było gestapo, zac owaliby się w sposób im w~aśoiwy; pol iojan• 
• 
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ge m~eszkanie. 
. Na.innym. komplecie wizyta nie:{>otą.dana w biały dzień pąci~nęła za sobą, 

n1epr~J emne.na~tępst Na. Komplet n1tazej klas gimnazjalnej Kilkoro ucznió 
odł78.~la lekc ę,1,nar~z ktoś z domowników przi iega komunikU)~c z przerażeniem, 
~e niem~y do lJ aJ~ się do mieszkania. Istotnie byli to niemo ale o ilni. 
w 8! oiąo ąi C? z10ż zr a się z ałasem przeJrraoa krzas.ł'at bie a po pokoju 
s zukaJ~O mleJSO~ n~ rycie 1 nie lic~~c się z nauo~oielk§ óra usiłuj~ 
m1erza uc eiato. le n1z y hałas w mieszkaniu zaintry: owal dobija·~cycn się 
do wnętrz n1emoów, posz i w kierunku okien i widz~c p cjrzane zac owanie się 
P9 10 ę, d śólrda c Y komplet i nauczycie kę zabrał'a pod n 5 n, gdzie mieścił 
aię ux~~ ę czi es apo. 

. Wpr wdz1e nie ~ o ościli ~ tym pl"Zyb tku groz ·i przerażenia bo rano 
dn1a.~aętępne 9 ~ost i olejno o przesJ:uc aniu zwo nieni,ale przelyli du~o 
emooJ~ 1 naro 111 dużo straoliu odzie~f i nauczycielom w całym mieście. 

. Vv zsl~d na kons irację w organizacji tajnego nauczania zmuszBL nas do za-
niechania na komple ach sZkoln eh prowadzenia prac kancelar jnych, dzienników 
+eko 'n eh i innej ewidencji. darzy~ się jednak wypadki z ytnieJ gorliwości 
1 go ~ ności w racy kierowników tajnych kompletów wy~szych i 1?_1Prowadzania 
dzienniczków ewi encyjnych uczniów i nauczycieli. Dopiero przy da, jaką w zwi~2 
ku z tym prze~yliśmylzmusi~a nas do większej ostro~ności pod ym wzslędem. 
Jeden z uczniów komp etu gim.nazjalne~o zosta~ podczas ~apanki w kinie zatr~~ 
man przez $estapo i~ ~iku rewizJi osobiste• znaleziono u ni dzienni-
•ze z podpisami osobistymi nauczycieli stwier zaj~cymi lekcje o e. 

czycieli musia rzez pewien czas ukr ać się. C a ta his oria z8kończ~ta 
się pom ślnie ty ko dzięki ro zicom, tórzy zmuszeni byli"sprtżyny n teJ spra­
wy soli nie posmarować, dzięki czemu ch~opca u~olniono. i sprawa została umo. nona. 

Po kilku takich ~rzy~odach, przejmuj ~cych nauczycieli i uozniów- doś6 
mocno, bo nigdy nie w1edz1eliś~ ozem mo~e się dla nas sprawa zakończy6 1 młodziet nasza. zaczęła ~rzejawiać obok opanowania nerwowego s bk~ oirentaoj 
i zdolność radzenia sobie w potrzebie. Uczniowie kom letów ~o szych wiedzie i, 
~e nie wolno mówić, gdzie si~ uc74, jeśli o to pfla toś nieznajo!'l, wchodzi­
li do domu, gdzie odnywał'a się lEiccja, ostro!nie i obserwowali mali "szpiedzy« 
kręc~cego się odejrzenie ko~o domu icb Pana lub Pani ozLowieka. · 

I wśród s arszej młodzie!y spotykało się wypadki opanowania sytuacji 
w werqnkach konspirac jnego nauozania. . 

Razu pewnego wy9 odzę z lekcji prz ul.~iktori1 i na podwó~u spotykęa 
rub&go niemoa w c ilnym ubraniu. Dom ył n~edu~y. artero~„ dn~a ~ego nie 
ył'o starszych osó w domu. ucz~nnicy, więo 01.ekawa .. Y~am, dOKE\d .1dz1e szwabis­

ko Zatrz a~am s·i na ohw1l i zobaazy~am., ~e dob1Jał się do mieszkania, 
d~ie zos awiłam odziei,8 . 1,-o~t 'wie~u pracy obcr«i~owej •. B t~ pewna, 

stanie coś prz1krego.jeśl1 nie będzie WQ.16ła zn~eźo.s1 odpowie io. 
Podeszłam bliżej i czekam oo b dzie d lej, sers• b1~e m~ n e~pokojnie •. rozwa­
~am w śli co owinnam uczyni ,aby im poa6o,a mo~e lepiej nie przej aw1a6 
w te o will ·a ej interwencji i nagle usł sza~mn 6 iew: ". sto.lat, Sto lat 
nieo t je •• ••• " odatohn am zrozumiałaa,~e to Ir a1g9spod~1 ąomuL.szalo• na odw na dziewczyna w lo po\rafiła opanowad sytuacj9,1mPJ.,"ow1zUJt\O_ "Bamens-

Dziewoztta baw ł'y si .to musiśły !i@ a~i6,a nauczyoie~a na następn~ lekoj 
nie przyohodzi~a. bo ła chora. Nie oh~18l811 zostawiać Je s. t wię~ oz~kam ale~ 
Wreszcie ośd niepot !Ychodzi uśm1eohnioty,za~owolony i kie~ e się na 
vis•l • v • do s48i ów n1emiał'am tam. :przecie! a1eszka n~czyc1e k~ sźkol.'1 
powszechnej i w tej chw i ma kom lat dzieci u s~ebie.I.znow czekelll. Jeszcze, 
8.1.e tym razem bardzo tko. Nie eo wyszedł z mieszkania i za chwilę byl' 
ju~ na ulioy. 
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ci natomiast rze ·rzeli · · · 

Na nnym kompleoi · yt an· e. 
nie r emne nas e wiz a n1epo~l\dana w biały dzień pąci~nęła za sob~ 

poszuk: • cych po domach P mietsz hnia~ Istotnie byl1 .to.n1emo , ale cywilni. 
wiadomo młodzież zr rywa n o mieszkania dla s1eb1e. u. yszaws~ t~~ 
s zuka · 0 m · · a ~1ę z ęł'asem ,przeirraoa krzesł'a . ble a po poko3u, 

i ka# 1 ę 0 u e o spokoju, zacz~a otw1era6 oma 1 tE:\ drog~ za­
mierza uc e o. e n1zw . y h~łas w mieszkaniu zaintry ował: dobija'~cych się 
do wnętrz niemoó~ , posz l w ~1 erunku okien i widz~c p ojrzane zac owanie się 
mł'ogz1eży zebra.n • zatrzymali j~. wyle itymowali• a nastę nie zawiadomili 

81.ę ur-2~ ledcz7 estapo. ' 
. Wpra dzie nie~ 9 ościli w tym przyb tku groz ·i przerażenia bo rano 

dn1a .~astępne o ~ost 1 olejno o przesłuc aniu zwo niani ale przełyli duto 
emooJ~ i naro il1 dużo s~raoliu o~zie~i i ąauczycielom w ~ałym mieście. 

• W 1 d na. kona iracJ ę w organ1zacJl t aJnego nauczania zmusz~ nas do za-
n1eoh~ a n~ ~omp~e aęb są:91n eh prowadzenia. prac kancelar jnych , dziennik.ć 

1 .o ~ no 01 w. racy.k1erown1ków tajnych kompl etów wy~szych i !JProwadzani a 
dziennic zków ew1. encyJnyc)?. uczniów i nau czycieli.Dopiero przy da jak1:1. w zwią~ 
ku z tym przę~yl1śmylzmus 1~a na~ do większej ostrożnoś c i pod ym ~zslędem. 
Jeden z uczn1ow komp etu g1m.nazJalne~o został podczas łapanki w kinie zatrzy~ 
man przez sest~po i ~ '1YJ:liku rewi~J i.osobięte znaleziono u ni dzienni-
aze ~ p9dp1sam1 o~ob1stym1 .nauczyc1el1 stw1er zaj~cymi l ekcje o b e. 

c~yc1e 11 mu~1 rzez pew~en cząs ukr ac się. C a ta his or ia zakończ ł:a 
się po~ śln1e t y ko d~1ęk1 roą z1com, tórzy zmusze~i by~i"sprQ~yny n te spra­
wy soli nie posmarowac, dzięki czemu ch~opca u~oln1ono i sprawa zosła~a umo. 
nona. 

Po kilku t akich ~rzy~odach, przejmu· ~oych nauczycieli i uczniów- dość 
móon6 1 bo nigdy ,nie w1edz1e~iś~ czem mo e się gla nas sprawa zakonc;yó 1 
~odzie~ nasza zacz~a przeJawiaó obok opanowania nerwowego s bk~ 01rentaoj 
i zdolność radzenia sobie w potrzebie. Uczniowie kom letów mło szych wiedzie i, 
~e nie wolno mówić, gdzie si~ uc741 jeśli o to pyta toś nieznajo!Jl, wohodzi­
li do domu, gdzie od'hywa.ł'a się lEkoja, ostro!nie i obserwowali mali "szpiedzy" 
kroc~cego się odejrzenie ko~o domu icb Pana lub Pani człowieka. 

I wśród s arszej ~odzie!y spotyka~o się wypadki opanowania sytuacji 
w warunkach konspirac jnego nauczania. 

Razu pewnego wyc odzę z lekoji prz ul.Wiktorii i na podwónu spotyk8Jl 
rub&go niemoa w c ilnym ubrani Dom ył nieduty, ertero~„~ dnia tego nie 
yło starszych osó w domu uczenn cy, więc oiekawa ylam., do~~d idzie szwabis­

ko. Zatrz a~am si na' chwil i zobaazy~am, !e dobijał się do mieszkania, 
dzie zos awi~am odzie~,8 zi~wo~t 1! wie~u pracy ob<?wi~owej •. B t~ pewna, 

stanie coś przykrego,Jeśli nie będzie WQ.1ała zn~eźo.s1 odpowie io. 
Podeazł'am bliżej 1 czekam oo b dzie ą lej, sers• bije m~ n ef}pokojnie, .rozwa­
tam. w śli co owinna.m uczyni ,aby im pomóo,a mo~e lepiej nie przej aw1a6 
w te c will ·a ej interwencji i nagle u~ szałam ś iew: " Sto.lat, Sto lat 
nieo t je •• ••• " odatohn am zrozumiałaa,!e to Ir a,g9spod~1 ąoauL.szalo• 
na odw na dziewczyna w lo po\ratiła opanowacS aytuaoj9,1mprow1zu3ą.o. "Bamens-

Dziewoztta baw ły' si .to mus18J:y 'ię a~16,a nauczyo1e~a ·na na.st9pn~ lekcj . 
nie przyohodzi~a, bo ła obora. Nie oho1a!811 1ostawiać Je s , wię~ czekam ale~ 
Wreszcie ośd niepot wrchOd1i uimieohni9ty.zadowolony i k1eru e sit na 
vis-l ~ v • do s41i ów niemiacłam tam. rzeoieś mieszka n~czyoie aźkol.'7 
powszechnej i w tej ohw i aa kom let dz eoi u siebie.I znow ozekaa jes1oze, 
ale tym razem bardzo tko. Niem eo wyszedł z mieszkania i za chwilo był 
ju~ na ulioy. 
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obchodzi się amenstag Alb yłb gromę.dę dz1ec1ibY~ t 1 o zi iony ,że i tutaj 
kk. • o ył naiwpy.a może nie ył fana. t yk hitler e-

c·e l k b v. wys1 nerwowego. Na skutek cz~stych aresztow w mieś-
; e 0 e Y-i.Y przeryw~e .n~eżał9 śpieszyć się z pr:zerobieniem m terieł'u, 

1 grozi o nie ezp1ecze~s~wo aresztąwania . prze aliśmy sw~ racę na okres 
ni .najgorętszych. DrobnleJSZe natomiast przeszko y niewytr~ca y nas z równo-wagi. 
. Ile~ to ra~ prowadziliśmy lekcje sze tem bo sublokator niemiec oho , 

nie osz~dł do b1ura,lezy w s~siednim oko u. ileź to razy nale~a.ł'o przed u­
~y6 _ ek:&Je o 1 lub~ ~od~iny bo w poko u przejscio~ przy~mowano nies~odzie-

y ~~ ob 1 e, ie Y w połowie leko i , trzeba było przeni eść się na str ob l t am 

lub atny ~y ek. Cz sto bardzo pcdczas lekcji wchodz ~a pani domu anioł 

za cJ.ą.§r oś n1eznaJ,omy przyby~ do s~siadów. 
. NaJI . iej cz~y się na l ekcjach te nauczycielki , które zna~y j ~k nie­

m1ecki •. Po. ec~y gz1eoio~ mięć zaws~e na lękcjach przygotowane ksi k1 i ze­
sz ~ n1em1eck1e 1 w r azie wizyt n1espodz1ewanej niemców rozpoczyn a się 
le CJ a języka niemieckie~o. BYW y wypadki ,że ni~mc , kt6rz przypad owo zna-. 
lezl1 się na t akiej l ekc i udzielali wskazowek meto ycznyc naucz cielcet 
a nawet p~zemawial1 do zieży, zachęcając j~ do nauki ze wszec miar po~y-
tecznego 1~ęzyka. Komp ety dzieci na poziomie szko~y powszebhnej zbiera~y się p~ większej . 
części . w domu nauc ciel1 1 rzadko u rodziców. Natomiast komplety starsze ze 
w~+ędy. na pr~edmio o~~e nauc ~nie iąia~y l ekcje w domach uc?lliąw.I tuta · muszę 
ndm1en16, ~e nie wszyscy rodzive, za.1muJąc·y obszerny lokal,m1el1 odwagę awać 
mieszkania dla cel6w tajnego nauczania. w wan1bkach ówczesnej s uac i poli­
tyczne·, z każdym rokiem ci~szej i w mie~oie i w ·okolicy. To te uw am za 
swój o owiązek podreślić oE .atelskie ustosunkowanie się do t ych a eaw wielu 
rodz iców mlod zieży naszej, k órz przez cały okres okupacji niem:ie c iej chęt• 
nie pozwalali nauczać w s woich omach.ułatwiali nam pracę i {>Omagali wtros­
kach dnia codzi ennego.Do nich nale~~ osobiście mi znani: Puc1~owsc na. Wasil­
kowskiej, Czajko\vs ita na L ick iewicza, KrzyżanO"' scy na. Monopolowej, wiatkowsoy 
na Kraszewskieso, Filipow~czcwie ~a ~a.miennejt B~rdowie na aoerowe·. . 
Kudelsc w Zaciszu. Na BoJ araoh m1e l1śl!lY przy aoió 0 ° a o a sk eh, 
R rn.czy owej Braunew, Starżeokioh, Dą.browskio , Kergow~kich, lłe.zur6w,Ko2ows-
kichi a dale UrbańOzfków na Oneszkowej, # 

· Niespo b w ien16 tu wszystkich.Pomij8Dl rownie~ szereg osób z innych 
dzieliio miasta z penfe j z którymi nie mii.L&lll kontaktu be~ośredniego, 
tylko znane s~ mi nazwiska o~ ze sprawozd84 koleg6w•nauczyo!el1.Niech poozu• 
cie dobrze· spełnionego obowi~zku obywatelskiego będzie dla n1oh n rod~ za 
wsp6ł'pract. z n8!!1i na odcinku tajnego nauczania i zachett\ na przys . ośó do ptacy 
dla dobra dodz1e! • . , . „ • 1 Nie s osób t e wymienić tych wszystK:1ob lco„egóW.zJl(~t1rzs~~trJ 9h na.poz o-

miel i lekcJ e u siebie w domu. Zbieran1ę dor<?sLe mł'odzie~1 w dom.u. wł'asn~ był'o 
dla nauczyciela spraw~ ~opotliw,.jeśl1 s s1edz wo.b~ł'o niepewne l n~eodpow1ed­
nie a mł'odzie! zaohowywa~a się poę wij4c u h~aśl;w;e.\Y domach u9zn16w,czy . 

rzychodz koledz i koleianki z wiz ,,.a mł:odziet Jest ywa,bez ~średnia 
trzeba ej prze aozać ło6nie u.~howanie si • ~ami~tam, .. te ~ol. ietraszowa, 

gdy m~ ej P9 ~amaniu iodra musi~ pr~ez d ie ty odn1e nie op~szcza~ . 

-zmuszona b ~a po skonozonej leko i przeprowadzad ohłopoow rzez podwórze, bo 

• • 



• 

• 

• 
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zwracał uwągę mieszkaj~cych tam nieoów. 
. i ut~J uważam za swo · 9bowią.zek nadmienić jeszcze że gdziekol iek 

wszę _ ~ae o aozane.by y bez1nteręsowną. trosk~ lokatorów tef$O domu elementu 
~olsklego~ C~uwal1 oni nęd bezpieczeństwem młodzieży i dzieci uc~ąfYOh się 
łanauczyc1el1, ostrze a11 w ,miarę poti·zeby,witali często mił uśmiechem 
__ ąoą '{>rzez podłó~ze. o sweJ pracy nauczycielkę.Takie zj awis a świadczył' 
wymownie 9 zro~um1~1u p:;-zez mieszka:ńoów BirLegostoku nawet ludzi bea Wf szt 

po ski nauczy91el w organizacji tajnego nauczania. ' 

opis a~1n ~w przecho zenia z je nej lekcji na dr~~ z kom letu na komp et. 
Nauczyc1elk1 z ko4ca ulicy t ick1ewicza bi~ałf na Wasllkows , z okolicy ryn­
ką. ęięnn~ na.Bo3ąry,,stam.tą.d na koniec Mickiewicza koł'o szos pod Kr~ą. 
C~ęzk1e bf~.n1ezm1ern1e dla nes s acery po ulicach miasta w d ugie i ciemne 
Wleoząry Jesienne . ~ędi;()wkach po ompletach gimnazjalnych i licee.l.Dych. 
W ~weJ praoy or an1zacyJnej musieliśmy łącz ć dwie ~odz1n lekcyjne szkolne 

razy.na ieozó udawać · się o innych mieszkań zna· u·ąc oh si na oddalonych 
od siebie ~licach. ~olno nan było urwać na drogę yl o minu z jednej Je kej i 
i 5 z drµg1e· , wobec czego pośpiech był kbnieozny, Choć niebezpieczny w wielu 
wypędkach. U ioe.zalegały c~emności , deszcz jesienn smagał: gzęsto ~ezlito~n;e , 
nogi zanurzały się po kostki w b~oc1e na BoJarach ub na ul10 Was1lkowsk1e , 
ale chodziliśmy w trwale , dziwi~c się , że cudown zbiegiem o Lo iczności nie a~ 
maliśm nóg na pe n eh w t czasie wybt>jó i · oł'ów cliodnikach nawet pryncy„ 
pal c ulicach Bia Sł30st& • · 

zęsto wśród uczni ów spotykało si .objawy litości i ws ółczucia dla sw eh 
wojennych pedago ów,ofi arowywano nam at arki elekt ryczne, a e baterie by&i ar­
dzo irQSie i n a ró"&ko starcz ły, wi c przeważnie cbodzi~o się w ciemno801ach. 
Najbardziej przykr e b ł chwi e zna ez1enia się na ul icy zaraz po wyjściu 
z mieszkania; trzeba y o stać na miejscu prze z kilka minut , :zyzwycza·ać 
oc zy do ciemności i w nich odnajdywać kontury zabudowań prze sob~.Ile t o 
razy nie chC!łC tracić drogi ego cza u, szło s ię naprzód po pmacku,kierując 

ozuły pewnego grun u pod so bf:\. 

I I I. 

Praca w kompl etach tajnego nauczani a, dy ojrz sz na nią od stro~ dy­
daktyczne j , nastręczęła równiez dużo tn1dno ci. ~zyli .my śc~śle wed~ dąwojen­
nyoh rogramów nauki w szkołach po~sz~ohnyoh , g~mnazJach,l1ceach.odno6n1e ma­
teri u n~lc zania1 j ego.zakresu oraz 11~zby 6o<l z1n t ?go4n1owo.W pi er!szym roku . 
tej prac zmuszeni byl iśmy w kle.saoh .g1mnazJalnych i 11cealhych wyrownywę.ć o­
ziom.y, kt re na naszych t erenach istnłej~ca przez półtora .r9ku szk<>ła sow1eo~ 
~trą.oi~a z równowagi. Z~Łaszcza ~aoinę nflłe~ało ~zup~n1ac lub rozpoczyna~ 
kurs od pocz~tku w szybtim tempie oraz dorabiać historię 'olski we wszystkich 

letach szk ~ powszechnych łatwiej ~o nracowaó w nowych w aą naucz~1a 
i tut a nauczyciele dawali sobie r a ę.Więcsj t~dno~o1 napptr,k8ll.n~uozyc~ele 
k~ple ów gimnazjalnfOh i licealnycł\, az1e t.'1· ze?az~;:e ·pano~~;;.!l.a metCłda k~ado 
w oparciu o r1czn1ki,kt6rych przy b ~o n1ew1ele.ze ~ab~ U!zglę n1a-
niem tródeł tekstu w nauc zaniu bum. st i, bez pracowni i ćw1ozen w naucza­
niu ti ki chemii i biolo~i z małi i ośoi~ atl~sów podręcznych szkol nyoh, 

' a lekc i !istor i i geografii. . 

z i i rzedmiotami nauozen ia brak by~o dos tateozneJ ilo 01 ektury. uzu eł· 
nnym · edmiotów h~anist oznvob, brak po ularno-naukoweJ le tu· 

można b ~o w wczesnych warunkaoh,wzajem.n1e !YPOtf~zaliśmy sot1ebis1 k • 
Du et. pomoo okazywał Dfll kolega 1erencow1oz,ktąry ze swyc z o w przy• 

• 



• 
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N' . . ysponowa l bezkarni cyno z lok u. 
ko 9 iemcy P~O ekto a 1 z e.ne.w4"fieźć do ~i miec koncentro an oo nau• 

i d „ „ ' cy oo pe en czas odwiedza~ kole ę Fer n o cz spra za~ zaw~rtoę niektórych szaf i pół k edług s~orzą zone o n ntarza 
. Te 0 rodzaJU ·~z Y odby~ał si w pe n t ~e dni to te~ oriento a• 

~lś~ s1 dobrze. kie Y moino rzy · ś do kol gi l r ncołioza. i a okojnie za-
r v do ąmu pi;zygoto\ra.ąe ksi · ki ub inne pomoc nauko e Oczyw śoie clił te 

o~ o o n1 J 01 n1ętych . 

cz ęzk . ~dz 1mózg, oko, uoho, inne drob i j sz om ce do nauki tomii 
1b1olo11. Ko e~ ruta A Ryba· czy owa ~ynioał z lo alu pr ul.Legiono ej 1 

oro . l s6 o ~ iaznych i ks~ ~ek n.piko yoh z ró n eh ziedziD. ie 
u ał'ą s z o~ ć ilka ce oh ks1~~ek h1storyoznyoh,zw aszcz źr~d ~ do nau• 
ozan1 is on i.a pruoz t o zabr ~am. ~porfl ilość mocy nauko eh dla ozkó~ 

o szeol1n oh z ze:pasó ozo ta ionyoh rzez Sowi'et B ~ • śr6 nich ma~ 
liczyd:t la oddziału p erweze o, alfa ty1 lobus śre n eh rozmiarćw,kompas: 
m n r, i spręzynowa. zbior·i mineral 1ozne,bo aniczne omoce do nakki 
ma ma k . • Udało mr1i si t ~e zdob 6 s amtą,d roczniki " ło~ka " dla szkó~ 
po ez .c nyoh trochę i--at or , probó ek. ostał na et kilka sztuk motdzi~y do 
g binetu eh micznego, h.-tóre nie miały w om cz sie z stoso ~ania. Biedny kol e· 
a ncavioz częstokroć usiał am. noś1ć lB czki z lokalu i r czad mi na 
lant ach,sdzie na. um.6 i onej łs ce czekałam z synem na niego, bo z yt az ęste 
izyt OJe mogł by wzbudzić podejrzenie woźnego. 

uże t rudno 01 mie liśm prz doborze s ecJalistó do nauczB.t'1 i a poszczegóJ 
nyoh przedmiotów. Trzeba b o z oniecznośo powierzać w kompletach gimne.z ·&l· 
nyoh nauozani e kilku rzedmiotów jednej osobie: Łaciny ucz ~Y histo~czki ub 
poloniści , f izyki i c amii - mat ematycy języka obcego ka y naucz ciel, któ­
ry znał troch~ ten jęz~k. Ocz iśc ie tab organizacja nauczania b a dopuszoze 
na w młodszych klasach i~nazJaln eh rzadko w s t ara9yoh, natomias w liceach 
dbaliśmy o wł:'aśoi!'Y doh r · persone u nauozająoego - {>l'Ze~rwano na~k . pewnego 

w t ej dzi e zinie lub nie znałau się nauczyciel po rewnego przedmio u, dobrze 
znaj ~cy da.ny przedmiot nauczania. 
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